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Prenumerat, ■ obnoszeni (inseraty) uprasza się n idjyłać wprost do Admiiihtraoyl „Nowej 

Reformy11 w Krakowie. Nr. racL. poczt. Kasy Oszc*.d. 867 484. - 
{fedakc/n. al Jagiellońska (0 Admlnistracya: ul. ew. A.iay 3. — Telefon Redakcyi 41, Adjnt 
nistraoyi 941, dla rozmów zamiejscowych 1 5 i9 .—Rękopisów nadsyłanych Redi hoya nie zwraca., 
We Lwewlj ‘prtedał t m m - po 6 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, ulice 

Jagiellońska 8 i w Biurz Ftohna, ulic Karola Ludwil 9.. . . . .

C e n i  n u m e r u  6  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z u w a  8  h a l .

■

t r a n
W Y D A N IE  P O P O Ł U D N I O W E

■ >

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
j™.eJ.«4w8 : Administraoya „Nowuj Reformy” i w-zystkie urzędy pocztowe; mleisoow e 
A tjfrni. t. „Nowjej K.fo uy« _  Qfcw7. kra k aw  Rynka -  \ gancTl j* Ę J *  
■ - -alamonowej, ul. SzozepańsI a 9; Biuro dzienników'M Hupazycr, ul. Jarii lluńs ka 7

Trafika w Sukiennicach. "
ZamlejHoowa p re i meraię i ogioaienia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników 
A. I ohstab, uhar Karola Ludwika 1. 21. -  S. Sokoiow.iri. nUco Jagiełło taka 1 3 -  
W Jarosławiu ^m stor. — W Tarnowie M. R akach . — W Wiedniu Zem an Gold- 
soiimied (sprzedaż oddzielnych numerowi, i., Wollzeilo 6. -  M Dal es Nscuf.. H arsensteir. 
*  <ti kće ,w Hamburgu, Frankfnrcie n Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) —
R. Mosse (także w Berlinie . Hamburgu. Monachium i Norymberdze'. — H. Scba! ek (Wollzcilol — 

W F ; yżn 3ociś»ś MutueLo de lL blicitó  A. Lorettc, directeur, Rne Rougrmont 14 
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nauestafle“ po 80 ha) od wiersza -  Głosy

publiczne po 2 kor. od wiersza, i  . -• ‘ J . '•
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki 1 dni poswiątecznc, zamieszczone

będą także inne inseraty.
załączniki uo „Nowej Reto.u.y” (prosDekt cyrknlarze, ogłoszenia itp.) p.zyjm j jo sir za cuiie 
2 kor. od 100 egz. jU a aamiejscewyfo, a 1 kor. od 100 ogz. dia miejscowych preńumers torów.
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Uj jzę s L © w ©  s p r a w o z d a n i e  
o  a t a k a c h  n z  f^ w r ty  w ł o s k i m .
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£ i a k  w ł u s k i  s tu  f l o i l }  a o s l t y a c k ą .
(Telegrani c. k. Mura Korc/.pondeneyjnego.)

Wiedeń, 25 maja.:
Tektoniczne urzędowe sprawozdanie o akcyi flotowej nad ranem dnia 24 maja opiewa, jak na

stępuje:
Dzisiaj przed wschodem słońca, a więc w 12 godzi,, po »t/ powiedzeniu „i/jiiy pi zez Wło- 

cńy, c. i k . flota wykonała równocześnie szereg skutecznyca akcyj na wybrzeżu wschodniem  
W ioch od W enecyi aż do Barlecta. Na W enecyę lotnik marynarki rzucił 14 bomb, w yw ołał po
żar w arsenale, silnie uszkodził jeden kontr torpedowiec, obrzucił bombami dworzec, magazyn 
olejów i hangar na Lido.

K onłi torpedowiec »Schavfscł uize« wtUi^i.c! do bardzo wąskiego kan-du PortoCorsini, gdy  
litigle znalazł się tuż obok rowu strzeleckiego pełnego żołnierzy. W ojsko w  tym rowie było zu
pełnie zaskoczone i po większej części zostało przez nas wystrzelane, poezem również +rzy 
zupełnie ukryte baterye nadnrzeżne otw orzyły silny ogień z armat około 1 2  cm. na krążownik 
>Wovara:. i torpedowiec »80c, która stały przed ujściem kanału. Torpedowiec »80« trafiony 
został w miejsce, gdzie znajduje się menaż oficerska. Jeden żołnierz został ciężko zraniony, 
a łódź została przedziurawiona.

„Novara“ prowadził dalej walkę działowy, aby pomódz kontrtorpedoweowi i łodzi do 
w ydobycia się z tej sytuacyi. „Ncvara“ ostrzeliwał rów strzelecki i zdemolował koszary, ale 
otrzymał kiiira pocisków. Porucznik okrętowy Persich i czterech marynarzy zostało zabi
tych, czterech ciężko rannych, kilku lekko rannych. Straty nieprzyjaciela są jednakże 10 
albo 2 0  razy wieksze. „Scharfschuetze“ jest zupełnie nietknięty, torpedowiec „80“, któ
rego otwór na razie zatkano suknem, dojechał do Poli.

W Rimini krążownik pancerny „St Geotg“ ostrzeliwał dworzec ł most.
W  Sinigaglia okręt wojenny »Zrynyi« zdemolował most kolejowy, wieżę wodną, port, a budynek 

stacyjny, pociąg i inny jeszcze budynek zgorzały.
W Ancome gros floty ostrzeliwało stare fortyfikacye, obóz artyleryi i kawaleryi, warsztaty ejek- 

tzowui, dvrorzec, gazometr, magazyn nafty, semafor i stacyę radiotelegraficzną. Przez pociski i po
wstałe pożary wyrządzona została olbrzymia szkoaa. Dwa parowce w porcie zostały zatopione, 
a jeden nowo wynuaowany parowiec, który już byl gotów do spuszczenia na wodę, został znisz
czony. Opór stawiały tylko lekkie baterye i kilka karabinów maszynowych naszym awom kontrtor- 
peduwcom.

W jedynym nowoczesnym  forcie Alfredo Savio, wprawdzie w chwili rozpoczęci*: ognia sta
ła załoga przy armatach, ale dwaj lotnicy na3i, którzy zjwili się w odpowiedniej chwili, spę
dzili icn ogniem karaoinów m aszynowych tak gruntownie, że już więcej nie wrócili.

Lotn. y  ci i jeszcze trzeci lotnik, obrzucił? także halę balonową w Chiarayalle, położoną 
dalej w głąb kraju oraz kilka cbjektów wujsk5wycij 3 9  fcombami.

„Baloi. „Citta de Fer.ara rzuci, nez skutku kilka bomb na okręt wojenny „Zriny“ i usi
łow ał zaatakować wracającą fintę naszą, ale S2ybko Mclekl> gd y  F,iZybyli dwaj Iotn1fcy, kt6.
rzy zresztą w szystkie swoje bomby już byli wym tcJii T, n ^  &  h^ m ' 0  w póJ „0.
dzm y 0 0  półno-v widziała flota nasza w połowie droyi 2  Poli do Ancony, N iew ątpliw y chciał 
ou si ę dostać do Poli. G /j jednakże dwa okręty? kt6re m„ tow arzyszyły, p o c i ł y  uciekać 
prz d naszym ogniem działowym, balon równie* zawr6ci, |  S i l i P ^ k i e r u i i f t u  pohrtfafotro- 
zachodnim, ale zdaje się całkiem  floty naszej nie wiaział.

Mosi kolejowy nad rzeką Potenza był przez okręt wojenny ,fłade./.ky : ostrzeliwany ł został 
uszkodzony.

kręt wojenny »Aam. Spaum z czterema kontrtorpeJoweami ostrzeliwał most kolejowy nad 
rzeką Sinarca, stacyę kolejową, lokomotywy i t. d. w Campomarino, semafory w Tremiti i uszko
dził semafory w Torre dl Mileto.

Okręt wojenny -Helgo!and’ z trzema kontrtorpeuowcami ostrzeliwał Viesto i Manfredonia 
i Spotkał się noło Barletta z dwoma włoskimi konirtorpedowcaml, które natychmiast wziął pod 
ogjień i ścigał. Jeuen z nicn uszedł, drugi, »Turbine«, został przez nasze kontrtorpedowce »Cse- 
pel« i »Tatra« odparty ku Ptlagossa i trafiony granatem w maszyny i kocioł, przez co stał się nie
zdolnym do ruchu i natychmiast się zatrzymał, położył się, paląc Iię, i zaczął tonąć. Poddał się on.

> C sepek , »T itra« i ^Lika . wyrat&wały 35 ludzi załogi m iędzy tymi komendanta, główne- 
gu t  ic« "a i kierownika oddziału maszynowego i zabrały ich du niewoli. Akcya ratunkowa do
znała przeszkody skutkiem zbliżania się z północnego wschodu na odległość D.dOO m. okrętu 
wojennego typu „Vittorio Emanuele“ i krążownika pomocniczego. W następnej walce ognio
wej yiko ■Csepel - został nieznacznie trafiony, przyczem jeden żołnierz ciężko a dwaj i .kko 
zostaL zranieni. Na ogień odpowiedział »He!goland :< i kontrtorpedowce, jak się zdaje, z do 
bryn. skutkiem

Najbliższy dystans wynosił 8.000 ra. Po krótkim czasie okręty nas/.c znajdowały się aoza 
onrębem ognia. Oprócz podanych powyżej, c, i k. flota nie miała żadnycn strat

P r z e n ty ś !  w  r e k u  r o s y is k ie w .
(Telegram własny »Nowej keform y«j.

. -  Witsdeó, 25 m aja

faunientittiicl"?
Sprawozidawcy twtejszych <lziemnik >w donoszą z austro-wrę.gierskiej w ojennej k w ate ry  p ra 

sow ej: ! '

iWyflhifeni 7. P iiu n iy ś la  żydzi opow iadają, że kom endantem  fo rtecy  przem yskiej został 
zam ianow any generał Artamonów, kom endan tem  zaś m iasta generał Kiriakow, W ładzę poli
cy jną  objęli urzędnicy rosy jscy , sprow adzeni ze Lwowa

i&udowa fortów  f
I'0  odjezdzie cara  wwaęto się do budow y fo rty fikaey j żelazno-Detonowych.
W  m iejsce m ostów , w ysadzonych w  pow ietrze przez nasze w ojska, zbudowali Rosyanie 

tym czasow e m osty. Z e in a ła  jc  pow ódź, po  k tó ia j febsyamie zbudowali nowe m osty prow izo
ryczne.

Kp2fi'cy w Praomyślin.
r ie rw s i wmszli do m iasta  d la  wzm ocnienia .załogi kozacy , k tó iŁ.v natychmiast r/.uclli się do 

rabowania. A toli później zostali surowo ukarani,.-niektórzy naw et śm iercią.
Ludności, pozbaw ionej środków  żywności, spieszy z pom ocą Czerwmny K rzyż obok in 

nych tow arzystw ' dobroczynnych.

W y d a l a n i  ż y d ó w *
W lfrp fe lm odw iedzinach cara, podczas k tó rych  by iy  zaimicmęte w szystkie uiice i okna, 

musieli żydzi opuścić Przemyśl i rejon forteezny . Poprzednio pociągano ich do ciężkich robót. 
In te ligencya zam iata ła  ulice. . . .  •

‘ ' S

WywS©zl0nić, fiUO ycb^
COO mieszkańców" Przem yśla, obow iązanych do służby w ojskow ej w arm ii austiy  ackiej, 

w yw ieźli R osyanie.

Z podrćży 
po Cid̂ ysl anym terenie kr aj w.

Dzięki uprzejmości jednego z oby
wateli miasta, który odbył automo
bilem podróż po odzyskanym przez 
zwycięskie wojska sprzymierzone te
renie kraju naszego, otrzymujemy na- 
stępujące infonnacye:

W Jarosławiu, ja k  nam  stam tąd  donoszą, 
.spaliło się podczas ostar/nieh w alk 17 domów.

P rzem yśla .
B udapeszt, 24 m aja 

»Az E sU  pisze o położeniu woje-nnem w Ga
licy i:

Ciśnienie w ojsk naszych n a  linii Pr-zemyśl- 
G ródek znajdu je  w yraz w  ciągłem  zyskiw aniu  
dalszego terenu . Wojska sprzymierzone rozpo
częły już oblężenie Przemyśla, 

jW ojaka, posuw ające się lin ią G ródka, 's to ją  
już na  odległość strzału arm atn iego  od  linii ko-

m *  i i .  m .

P rezydyum  N. K . N. zw raca uw agę wszyst-* 
k ich  kom itetów  powdatowycb narodow ych w 
G alicyi na okólnik wrysłany  onegdaj w  spraw ie 
zjazdu prezydyum  tychże kom itetów , k tó ry  ed J 
będzie się w  K rakow ie w  dniu G czerw ca. Pre- 
zydyum  w zyw a w-szystkie prezydya, ażebjł 
bezzwłocznie na posiedzeniach kom itetów  w y
b ra ły  delegatów  na  ten  zjazd i nazwiska, ty c h  
delegatów  podały  jaknajspieszniej najpóźniej 
przed 30 m aja  departam entow i o rganizacyjne
m u N. K. Ni w Oświęcimiu celom uzj skanin dlc- 
ty eh  delegatów  odpow iednich leg itym acyj do 
wrjazdu  do tw ierdzy

Również przypom ina prezydyum  N. K . N 
w szystk im  kom itetom  pow iatow ym , ażeby, 
w spólnie z ». referen tam i w ygotow ały  w edle 
przesłanych  im już form ularzy dokładne sp ra 
w ozdanie z dotychczasow ych czynności. S p ra
w ozdanie to m usi być n ad esłan e 'd o  28 m aja !_».• 
r. do departam en tu  organizacyjnego wr Oświę
cimiu celem  ogłoszenia go drukiem .
L P rezydyum  N. K. N. w'zywra  niniejsze-m tą  dro- 

”gą w szystkie to’ ko m ite ty  powiatowm, k tó re  
znajdu ją  się w  niedawmo od n ajazdu  rosyjskiego 
uw olnionych pow iatach, ażeby rówrn ież ,Jzgłosiły 
s iy  do udziału  wr zjezdzie bez w zględu na  m o
żność zwmłania już te raz  posiedzenia kom ite
tów'. W  szczególności zwTaea się prezydyum  N. 
K. X , do przew odniczących 'względnie człon
ków' tych  kom itetów , gdziekolw iek oni się zn a j
du ją, ażeby  ad resy  sw oje przesłali depart.am en 
tow i organizacyjnem u do O święcim ia i o ile są; 
na m iejscu swfej daw niejszej działalności pw.ed- 
łożyli w tym  sam ym  term inie spraw ozdania  z, 
prac komitetów'.

Fałszywy zapaf wojenny.
Berlin, 24 m aja.

* „P erliner Tageblatt,11 donosi z Rzym u:
Z apał w ojenny istn ieje w łaściw ie ty lk o  w 

prasie w łoskiej i pośród grup dem onstrantów , 
zapłaconych przez trójporozum ienie.' W praw dzie sztabom  generalnym  zorganizowani w ojenną łvnR‘a > m ajętność ks. C zartoryskich.

Lugano, 25 m aja.
K ról podpisał jeszcze w p ła tek  w ieczór neł- ., . . . ,

nom ocnictw a wojenne. R ząd w porozumie,niu ze J^a.omiast zniszczeniu

dw orzec kolejow y wraz z innem i budynkam i 
kolejow ym i. W  m ieście w czasie w alk poniosło 
śm ierć około 40 cywilnych osób. —  P rzy  o- 
strzełiw-aniu m iasta jeden  g ran a t padł na ra 
tusz j w ybił w  dachu duży otw ór. K ilka s trza
łów działow ych padło do ogrodu k lasz to ru  0 0 .  
R eform atów ; ; pociski inna uszkodziły dach 
k lasz to rny  1 refek tarz.

W  czasie najgwałtownię.j.s/.ycii walk, któro 
się to czy ły  o Jarosław ' w dniach  15 1 1G bm 
k ilk ase t o-só-b schroniło się d-o tego  glaszioru. 
Najgwał-cowniej-sze w alki toczyły  sil as  przed
mieściach oraz w gm inach na zachód od J a ro 
s ław ia  położonych.

W ieś K ruhel zo-stała zbo-mbardowmną i spa
loną, podobnie w ieś Pawdosiów. W Paw łosio- 
wie spaliła  -się wlększ-ość / ‘ib m h w a n  chłopskich 
i budynki gospodarskie hr. ''Biómiońskie.gio.

I/inie strzeleckie znaj-dowaly sm vr oddaleniu 
30i) kroków ' 0*1 sam ego Jarosław ia .

W  Jaro slaw .a , w czasie 111 wazy 1 rosy jsk iej,
' pełnił trudne obow iązki burm istrza d y r. girn 11. 
p. N o w a k , 'k t ó r y  zaskarbił sobie wdzięczność 
raszystkich m ieszkańców . P . N ow ak urzędow ał 
przy pomocy pp. D obicokiego, k a sy c ra  gminne-i 
go i ks, kanon ika  Fussa. Obecnie został zam ia
now any w Jarosław iu  kom isarz rządow y w o 
sobie p, Rom anow skiego.

P a łac  w Pelkiniacłi pod Jarosław iem  nie
uległa Wiazo-

Dc dzis:ejszego numeru załączam;' dla naszych 
prenumeratorów zamiejscowych czeki Po itowej 
Kasy oszczędności.

PC© | . l i i

g ładko .
A naród? Gdzie podział się lud  w tem  p ań 

stwie demokratyc,z.nem? S tudenci opanow/ali u- 
licę, ludzie za;ś, k tó rzy  potrafili przem ówić, zo
stali na  czas usunięci przez cichą mobiłizaćyę. 
Ale co 8'wi liidzfb m ają w lśercu , można 'wyczy
tać  ze sm utnych uwarzy żołnierzy, przcnią.gają- 

jcych ulicami;- i z łez tłum u kobiet i dzieci^ że- 
gu jących  odjeżdżająoft l^oloją rwojska.

.^apał w ojenny jłist m ały, zarów no w śród a r
mii, jak  pośród ludu.

1 0 l i i i ! .'f l i i ip y  ii
..Tagi. R undschau1' donosi z P a ry ż a :
W ielkie w rażenie w yw ołał tu  a rty k u ł fachów  

ca m ilitarnego fninousŁiegOj ogłoszony przeż 
'„Petit-e" G ironde41. A rty k u ł zóśi,al w t połowie 
przoz cenzurę skonfiskow any, z drugiej połow y 
jed n ak  w ynika w yraźnie, że au to r n iezbyt w y
soko ocenia w artość armii w łoskiej i zdolności

wr głów nej kw aterze biuro prasow e, wredług 
wzoru innych państw prowmdzą.cych wojnę. —  
Żaden dziennikarz nie będzie zatem  dopuszczo
ny do głów nej kwmtery.

Między innem i z-upełne-m-u zniszczeniu uległ jlejow ej, k tó ra  je s t jedynem  połączeniom  dla za
łogi ro-syj-skiej w Przem yślu. W ojska  sprzym ie
rzone posuw ają się ciągle naprzód  i przeszły 
przc-z -linię, na k tó re j w zimie -stały w ojska ro
syjskie

N a pewnym  odcinku  wojska sprzymierzone 
podsunęły się już pud fortyfikacye połowę da
wnych fortów przemyskich i zajęły stanow iska  
przy zew nętrznym  pasie fortów .

P rzy g ry w k a  działow a do koncentrycznego  
a tak u  r-o-zpo-częła się j-uż. Działa wojsk sprzy
mierzonych bombardują umocnione ruiny da 
wnycti fonów .

Wiedeń, 24 maja. 
Dzienniki ogłaszają wr streszczeniu  artyku ł 

bukaresz teńsk iego  pism a -G n iw ersu k . A rtyku ł 
pochodzi z p ió ra  byłego deputow anego J a n a  
Peudescu, k tó ry  pom iędzy innem i pisze:

R um unia k rocząca drogą po lityk i rea lne j, 
nic może pójść 'śladam i W łoch w ich po lityce  
aw an tu rn iczej, przeciw nie dobrze zrozum iany 
in teres narodu  nakazuje  stanow czo R um unii, 
ażeby  trzym ała  się zd a ła  od akc-yi w łoskiej. — 
Obecnie n aró d  rum uńsk i ma obow iązek popie
ran ia  swoich odpow iedzialnych czynników ' po li
tycznych. O lesach  Rumunii nie stanow i Rzym, 
an i żadna inna  sto lica, lecz Bukareszt,. O tem  
musi wiedzieć św iat cały.

Począw szy od tej k ry ty czn e j chw il', R um u
nia odsuw a się od W łoch mimo wspólności ra 
sowej, o k tó re j daw niej za"""7" m yśleliśm y, a 
k tó ra  d la  nas będzie w przyszłości bolosnem 
wi 1 ^mnieniem.

Nacisk Rosy i na Serbię.
’ B&ilin,, 25 m aja. 

»Lokal A nzeiger« donosi z S-ofń:
W edług zgodnych wnado-mości z Wiszu, U-o- 

<sya w yw iera silny nac isk  n a  Serbie, ab y  w ypeł
niła -obowiązek .sojusznika i po-djęła nową o- 
ienzyw ę przeciw AusNyi. Zdaje się jednak , że 
Serbia na p lan  ten  się nie g-cGzi.

Kwików, 25 m aja. ^

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy-, 
aamj wcześniej nadzwyczajny dodatek.

P ałac

'W  Przeworsku p a lie  uległ zniszczeniu ze
w nętrznem u, rafinerya cukru  -ocalała, spłonęła 
ty lko  surow nia.

Dębica, ja k  donieśliśm y, bardzo ucjęrpiała, 
, . . Spaliło się przeszło trzy  czw arte m iasta. —  Na.

- ’ 16 . m iejscu przez ca ty  czas pozostał ks. -kanonik
»F ra iik fu rtc r Z e itu n g r donosi z A m ste rd am u ' W ols'k b dwóch księży w ikarych  i jeden  nau- 

pod datą. 21 m aja: [czyclci lud-owy. R eszty iu le ligo iic jl tam nie
ąa»T i.jd« donosi, że papież je s t bardzo zasm uco- j było.
ny biegiem  wyjiadkow ostatn ich , ncszcze w p o - . .  tV K orczynie pod  Kro-susm spaliło się od  po- 
c,ząi.kacn poprzcam ego m iesiąca żyw ił p a p ie ż 5 . , • , ...  ̂ ™  T,
mri-? r,\r. An m nŁ+tŁ n a • ó . • ;o.iskow k ilk a  domow. vv K orczynie zabrali Ro-nacizicję, z( m ożna będzie m oknąc w ojny prze- J -
ciwko kato lick ie j m onarchii aiistro-w ęgiersk icj. a ’;S  czierech k 8W  -lako zakładników ', ima- 
Ale zniknęła nadzieja, g d y  na  m iejsce parła- nowicie ks. K łeczka, -ks. Dr Schm idta, ks. Róż
n ien iu  wstąpiła, ulica, podżegana przez ta jn o . m arynow skiego i k ą^K oszalkę . W  Łańcucie u-
stow arayszc ul dało się zbie-dz ks. Ko-szałce i w rócić do K or

ty a ty k an  wie, ze m w e t k ro i w łoski c.zynd \
.1 \ 1 c z y n n a

Krosno -o-całało.
W  Jarosław iu , Łańcucie i P rzew o rsk u  staro

h m k u te e z iic  w ysiłki, ażeby się oprzeć4'tym  
wpływ om . W  .p a ła c u . kró lew skim  by ła  tra g i
czna ehw jła, gdy trzeb a  było w y b rać ’.ńjlbo woj

s t u  t^ ic z n e  je j juzyw ódców , ostrzega też Inę, albo rcw olucyę i' zagroż'e)n'i3trtm u. T ćraz .,stówie już u rzędują . Szli oni z Rzeszow a pic-
1‘rancuzów ' p rze d  w ygój-ow anem i n ad z ie jam i 1 rz ą d  i dw ór p o c h le b ia ją  ro zk ła d o w y m  zyw io- ..u ,,,,, . „ miniaPA nr*™ ™ .”/ nr-i 
uważa, za wwlrliiezonA n iw  UrVvriP7f.'ił!n AYMnnli ! 113i lUlCj&CG plZCZuw aża za w ykluczone, aby  wdrroGzenie W ioch 
gm ienie m ogło zasadniczo obęęną sfyluacyę wo- 
K-nna. IJrzygotow 'uje on opinię francuską  na 
Lożliwm początkow e niepow odzenia włosluo-

lom.
W aty k an  wie, że w czasie w ojny  włoskiej 

fcwsfikya rzym ska w s u n ie  się na pierwrszy p lan  
•» złjliŻY.sie do ro z w ią z a n i

W  Jarosławiu przybyła  po inw azyi inteligen- 
-cya m ieszka praew ażnie w  k lasztorze GO. Re-

1 hAriwr- tp-T

H M IR  PIH? i i
(Te!, w l. »Notccj R eform y

W iedeń, 25 m aja. 
D zienniki donoszą z Genew y:
A genc;ra  H ayasa (Paryż) donosi, że wr ponie

działek  sam oloty niem ieckie zjawrily ' sic nad 
Paryżem  i rzuciły  na  m iasto bom by.

Namiestnik dr Korytowski przybywa dzisiaj o 
godz. 2 po południu do Krakowa.

Koufereneye o dueliowen: odrodzeniu narodu
poli-kiego wypowie w kościele akad. św .Anny ks. 
biskup Józef Sebastyan Pelczar we czwartek, pią
tek i sobotę, t. j 27, 28 i 29 b. ra. o godz. 6 £2 wie
czorem.

Nasze zniszczone wojną zabytai sztuki w Gali- 
cyi zachodniej. C. k. konserwator zabytków dla 
Galicyi zachodniej p. dr Tadeusz Szydłowski bę
dzie mówił na powyższy temat we czwartek dnia 
27 b. m. o godzinie 6 Wieczorem w sali „Collegium 
minus“ przy ulicy Gołębiej 1. 11, tuż przy głóv 
nym gmachu uniwersytetu i to na dochód sekcyi 
Samarytanina opieki nad Legionistami. Szanowmy 
prelegent objechał w m isji urzędowej pow iaty 
Wieliczka, Bochnia, Brzesko, Tarnów, Gorlice. No-' 
wy Sącz i .Limanową i w prclekcyi swej przedstawi 
rzucone na ekran obrazy zniszczonych kościołów 
m. in. w Staniątkach, Grabm, Uściu solnem, Szcze
panowie. Radłowie, Wojniczu, Sękowrej (‘stary ko
ściół drewnianj'), oraz fotografie zniszczonych Gor-1 
lic. Wstęp po 1 K, 50 1 20 li

Wydawanie legitymacyj na pobyt w twierdzy 
(odbywa się od trzech dni. Dzisiaj kończy się wj'- 
dawanie legitymacyj osobom, należącym do II 
kategoryi, a jutro odbierać będą legilymacye do 
kategorya trzeciej i trwać będzie przez trzy dm. 
Równ-ocześide dzisiaj przed południem rozpoczęło 
się wwda-wanie odznak nn-talowyeh w biurach ma
gistratu, oficyny, I piętro. . Na razie wydawrane 
są odznaki od Nr 1—40.000. Na drzwiach po
szczególnych biur mieszczą się wykazy wydawa
nych tam legitym acji i odznak i według, tych wy
kazów należy się uryentować, do którego biura 
należy się udać.

Przy zgłoszeniu po odbiór odznaki należj' oka
zać ]egii,j'mac.yę i fotografię, zaopatrzoną degaliza- 
cyą i świadectwo szczepienia o-spj'.

Od samego rana dzisiaj w magistracie krakowr- 
skim panuje ożywionj' ruch, wrszys£kie biura i ko
rytarze są. przepełnione publicznością. W biurze 
p.rzjr pla-cu W.W. Świę-tjmh pod 1. 1 odbiera pu 
bliezność świadectwa szczepienia ospi. W ydawa
nie legitym acji i udznak jest zorganizowane do
skonale, to też oduywa się szybko i sprawnie.

Drożyzna na targu. Targ dzisiejszy odznaczał 
się małom ożywieniem i bardzo małjmi dowmzoir 
środków żywności, zwłaszcza nabiału, a za to bar
dzo wysokiemi cenami. Masła przyniosły wieśnia
czki niewiele, żądając za nic cen bajecznjwh, jaj 
z trudnością, mało i drobnych, dostać można było 
po cenach taryfy maksymalnej. Frawulziwie nato
miast orgie drożyzny święciły przekupki, sprzeda
jące jarzyny; dokć powiedzieć, że za funt ce.bu.n 
żądano i z konieczności ^iłac.cno 1 K 10 i 1 K 
20 h za funt. jak za ananasy. Jest -to skutek tego, 
że cebulę usunięto' z taryfj' mak;sj'ma_lnej. 1J m- 
czasem okazuje się potrzeba wciągnięcia także -wie
lu innrch artykułów do taryfy także i niektórych 
sew iów yeh trwalszych, bo gdy tylko jakiego ar- 
hykulu iijSma w taryfie, handlarze na ,’jego cenie 
odbijają sobie te NstraWtc, jakie ponoszą przy sprze
dawaniu artykułów objętych taryfą. Obok tego zaś 
należy poczynić wszelkie kroki w celu zwlększema 
dowozu żj'wno'ści do miasta, zwłaszcza ułatwić 
dorvóz, bo drożyzna zaczjma przj'bierać rozmiary, 

u)rzyganie się nie-milionerom.
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2 teatru miejskiego. Wczoraj wystawiono po 
m  siódmy w sezonie „wojennym1! „Halkę11 i  wy- 
oorną p. Hendriehówną w roli tytułowej. Partyę 
Janusza po wyjeździć prof. Ludwiga do wojska, 
T>ow ieramo .p. Zatheyowi' Stolnikiem był p. Isa- 
kowicz, Bziembą p. Mazanek. Żywo oklaskiwano 
p. ŁowezyńsLiego, który doskonale usposobiony,, 
pielenie odśpiewał partyę Jontka. «•'

Noc pod Przemyślem. Korespondent „Pester 
Lloydu , Ludwin Riró, tak  opisuje noc, spędzoną 
z wojskami, oblęgającemi obecnie Przemyśl:

Kie całych dwadzieścia kilometrów' na północny- 
wscliód od Birczy znajduje się m ała wieś Olszany, 
która leży już w r e j o n i e  w o j e k z a m y k a j ą -  
c y c h  P r z e m y ś l  o d  z - a c b o d u .  Rosyanie 
zbombardowali też wieś tę dnia 17 nu. ja.

W nocy z 18 na 19 m aja nocowałem w pobliżu 
tej wsi na szczerem polu oośród naszych biwaku
jących wojsk. Była to ciepła, spokojna i cicha 
noc. Żaden szmer nie zdradzał, że pierścień oblę- 
żniczy zwycięsko napierające «ann rozłożony jest 
tutaj dokoła twierdzy, nawiedzanej zmiennemi lo
sami. Co najwyżej wśmd nocy od południowej lub 
południowo-wschodniej okolicy zamkniętej twier
dzy tu  i owdzie odezwał się jednorazowy huk, w i
docznie daleki grzmot dział.

YV ojska nasze biwakowały spokojnie w polu. — 
Ogniska obozu otoczone były rozmawiającymi 
i nucącymi z cicha żołnierzauii. Można było niemal 
było zapomnieć, że jesteśmy ped Przemyślem, za
ledwie dziesięć kilometrów od pamiętnego miasta, 
gdy po nastaniu ciemności ukazał się olbrzymi bia
ły snop światła rosyjskiego reflektora na nocnem 
niebie, d la  przeszukania całego hoiyzontu. Herol
dem czujności rosyjskiej załogi, broniącej Przemy 
śia, była to w iązka białego światła, która się po
jawiła po zachodzi© słońca i aż do brzasku dnia 
bez wytchnienia krążyła wokoło.

U nas zaś ogniska biwakowe zagasały powoli. — 
Żołnierze nasi zapadali w sen. Cichy i spokojny sen 
rozpostarł się po obozie, podczas gdy naa wzgórza
mi, w znoszące mi się ponad nami, ciągle jeszcze 
pojawiał się ponownie snop światła reflektorów ro
syjskich.

Czasem wybłyskiwał żółty deszcz światła rakiety 
świ nlnej, dalsza oznaka, że wewnątrz twierdzy 
czuwają.

Aż Jo świtu trw ała ta  podniecająca niema gra.
Z brzaskiem dnia ożywił się także i nasz obóz. — 
Nad Przemyślem zaś pojawiły się latawce, otoczo
ne rojem białych chmurek ezjapneitowych. Żadne
mu z latawców nie wydarzył się wypadek. Około 
goaz. 7 rano znikły z powietrznego przestworza. 
W naszym obozie rozpoczyna się pracowity, ale 
spokojny tryb dnia powszedniego, podczas gdy od 
południa dochodzi coraz silniejszy grzmot armat.

Prezyayum Towarzystwa Kółek rolniczych u- 
prasza usianie ezłoiików zarządu głównego, wybra
nych na ostatniej ogólnej radzie w Rzeszowie w d.
9 upca 1914 r. o łaskawe podanie obecnych swych 
adresów do p.rezydyum Towarzystwa, Wiedeń, VI, 
Ma. iululferotrasse 1 c, H piętro.

Ofiara poświęcenia. Czytamy w „Gazecie Lwow- 
*l.iej“ : Anna Ochsmerówna, córka znanego przemy
słowca, zmarła onegdaj w Białej w 19 roku ży
cia, nabawiwszy się szkarlatyny w czasie pielę
gnowania chorych i rannych w szpitalu rezerwo
wym Czerwonego Krzyża. Ś. p. Othsnerówna od 
początku "wojny pełniła ciężkie obowiązki pielę
gniarki w tym szpitalu, niezwykłym w tak mło
dym w ieku poświęceniem i gorliwością zdumiewała
0 t or zenie, a dla biednych chorych i rannych nie
ocenioną była opiekunką.

Polonia za granicą. (B .P .N .K .N .) W wycho
dzącym r  Konctatynopolu dzienniku „La Defen- 
te — pod redakcyą Mełunwla Zeki, ukazał- się d.
5 maja artykuł przedstawiający powstanie Naczel
nego Komitetu Narodowego, utworzenie Legio
nów i działalność tychże na polacli walk.

I f f l  L i f l f c  0. i « o i
Polityka rosyjskiej komendy wojskowej w Tar

nowie miała widocznie jasno wytknięte drogi. Sta
rano jię, wedle ustalonego w Petersburgu szablo
nu, odegrać rolę „oswobodzicieli11 możliwie kosztem 
najtańszych ustępstw z zastosowaniem szerokiego 
giestu, równocześnie jidnak  mządzano tajemno ło
wy na podejrzane i wpływowe osobistości Naczel
na komenda ukazywała się nieraz przystępną i ła
skawą dla tych, co się do niej zgłaszali — ale nie
zależnie od tego „ochrana11 robiła swoje; demora
lizowała słabe charaktery i wywoziła co tygodnia 
po kilka, a nawet kilkadziesiąt ludzi w głąb Rasy i  

zpowyni objawem tej metody politycznej było 
( 'dania (miastu Tarnowowi ośmiu Legionistów, 
wziętych uo niewoli. Ten ak t łaskawości nie prze
szkodził jednak tej samej komendzie, że tuż przed
tem jednego z Legionistów, rodem z Królestwa 
Polskiego, kazała powiesić. Nasz korespondent pi
sze nam z Tarnowa w tej sprawie.

—  20 m aja. .
t- rozkazu  ghcwuo-dowodząeego gen. R adki 

D im itrjew a przybył oficer sztabow y Pustn ikow  
z R adom yśla do Tarnow a, kazał zw ołać do sali 
m agistrackiej n a  oznaczoną godzinę obyw ateli 
tutejszych^ zapow iadając, że na  zebran iu  tein 
odbędzie sie a k t oddania  pod opiekę m iasta  Le
gionistów , k tó rych  pojm ano w grudniu do n ie 
woli podczas bitew  pod Łow czów kiem , Mszaną 
Szlachecka i Lichwinem. S ensaeya  by ła  nielada. 
O byw atelstw o zgrom adziło się licznie. P rzybył 
również burm istrz dV Tertil. Sprow adzono o- 
wycłi Legionistów. Na mównicę "wstępuje oficer 
rosy jsk i Pustnikow , w ładający  w cale biegle i 
kw ieciście językiem  polskim , i wygłosił oracyę 
na tem at rzekomej -wspaniałomyślności i dobro
ci rosy jsk ich  władz w ojskow ych wobec m iasta
1 v zględnośei dla m łodocianego w ieku jeńców. 
Mówca p rzedstaw ił tych m łodych bohaterów  ja 
ko ofiary zbałam ucone przez „niesum ienną agi- 
t ą t y W  ofiary, k tó re , w stępując W szeregi Le
gionów polskich, nie zdaw ały sobie sp raw y , że 
czynem tym  w yrządzają  „Szkodę11 w łasnem u n a 
rodowi. Zarząd arm ii rosyjskiej postanow ił 
w szystk ich  m łodzieńców  obdarzyć w olnością 
i niniojszem  zw raca ich pod opiekę ich społe
czeństw a.

Zabrał następnie  głos burm istrz  cłr Tertil, za
strzegając się zaraz na w stępie, żc na  poruszoną 
kw estyę polityczną nie daje bezw arunkow o od
powiedzi, zaś za złagodzenie rygorów  w ojny 
wobec m łodych rodaków  swoich podziękow ał.

N a tern skończyła się ta  ca ła  scona, zaa ran 
żow ana przez R osyan w nadziei, że przez to 
zdołają pozyskać sobie Polaków ... R osyanie je 
dnak  powiesili rów nocześnie w  R adom yślu  L e
gionisty K aszubskiego z W arszaw y, o czem już 
doniosła „N ow a R eform a11. Losem  uw olnionych

ośm iu Legionistów  zajął się zarząd  m iasta , w y
szuku jąc  d la  n ich  n a  m iejscu zajęcie w m agistra
cie i  u poszczególnych kupców .

W kró tce  zm arł jeden z tych  Legionistów  Mie
czysław  S z p u n a r ,  a  pogrzeb jego zmienił się 
w  olbrzym ią m unifestacyę p a tryo tyczną  w T ar
nowie, pomimo że równocześnie n a  w ieczny o d 
prow adzano spoczynek zw łoki d ługoletniego 
d y rek to ra  szkoły w ydziałow ej m ęskiej i  żołnie
rza  z 1863 roku  K aro la  A lbrechta. W  nogrzebie 
L egm nisty  w zięły udział nieprzeliczone tłum y  
publiczności tarnow sk iej ze w szystk ich  sfer. Na 
trum nie, k ry jące j zw łoki bohatera , umieszczono 
bagnet, a  w żałobnym  o rszak u  postępow ały  
panny  ze w spam ałem i w ieńcam i, k tó rem i później 
św ieżą n a  cm entarzu  p rzy stro iły  mogiłę. Sensa- 
cyę w yw ołało  zjaw ienie się n a  pogrzebie Legio
n is ty  "wielu oficerów  rosyjskich . Przem ów ień 
żadnych  n a  pogrzebie nie było. ,

C icha, a  jednam ta k  znam ienna m anifestacya 
p a try o ty czn y ch  uczuć ogółu tarnow skiego oby
w atelstw a, pudczas rządów  nieprzyjacielskich, 
zapisze  ̂ i ę  trw ałem i zgłoskam i w  pam ięci m ia
sta . Tom asz P luta. .

Rozkaz komendanta Legionów
Naczelny komendant Legio

nów Parski, marszałek poiny 
porucznik, wydał po swojem 
przyoyciu do Piotrkowa rozkaz 
dzienny ao legionistów tego 

-  brzmienia:

„Żołnierze! Po dłużącej się, jak wieczność, 
kilkutygodniowej przerwie, spędzonej w dali od 
was, w celu poddauia się konieczno) operaoyi, 
wracam dziś znowu pod nasze znaki by objąć 
z powrotem zaszczytne dowództwo nad powie
rzonymi mi Oddziałami Legionów polskich.

Radość i dumę powrotu w wasze szeregi, któ
rym łaskawa Opatrzność pozwoliła w rzeczywi
stość zamienić sen tylu pokoleń narodu i wkro
czyć ze zwycięsKą bronią w ręku na teren gnę
bionej przez Moskwę ofiarnej ziemi Królestwa 
Polskiego, zakłóca przykra nieobecność II. bry
gady Legionów polskich. Wypróbowane i spra
wne te oddziały ze znaną odwagą i męstwem, 
które szacunkiem przejmuje dla W as szeregi 
zmagających się armii, walczą teraz na innym, 
niestety, terenie operacyjnym j również, jak my, 
tęsknią do mającego niebawem nastąpić złącze
nia wszystkich sił Legionów polskich na ziemi 
ojczystej.

W ierzę, że 'mpontjące, w niemałej mierze 
i nasze, sukcesy wojenne na wszystkich tere
nach walk znacznie przyspieszą tę upragnioną 
chwilę i rychło darnin nam będzie obok boha
terskiej brygady Piłsudskiego ujrzeć i tę drugą 
daelną brygadę Legionów polskich, która w dłu
gich i uciążliwych bojach w Karpatach i Gali- 
cyi kartowała męstwo i żelazną nieugiętość.

Ogień nieprzyjaciela i niezłomna chęć zwy
cięstwa były waszymi nauczycielami, a powaga 
ckwiU i  w ..‘Ik o ść  sprawy uczyniły was pojętny
mi uczniami sztuki wojennej.

T a wasza zdolność i tradycyjne męstwo dają 
niezłomną rękojm ię, że stanowicie godny zaczyn 
ojczystej armii, k tó ra  za zgodą wielkodusznego 
m onarchy A ustry i zdobywać będzie w dalszym 
ciągu wolność naszej ojczyźnie i zgu,.bi odwie
cznego Polski ciemięzcę.

Żołnierze-Legioniści! Na ziemi ojczystej w i
tam was wezwaniem do dalszej poważnej i zwar
tej pracy, do dalszych walk i zwycięstw; ostrzem 
bagnetów piszcie uniwersał, jak rodeima kraina 
ma po sprawiedliwości w waszej chwale zakwi- 
trąć.

Sto lat krzywdy polskiej, sto łat nieludzkiego 
ucisku Moskwy patrzy na was i czeka zasłużo
nej pomsty “.

Z  k iraT u .
Poświęcenia mogił i I rzyżów. Piczą nam z Li

manowskiego:
Zwis dzająe pobojowisko Krwawych zapasów gru

dniowych w powiecie limanowskim, wiele mogił 
znajdziesz czy to na dogodnym terenie w bliskości 
chat, czy też na mało dostępnych górach — gdzie 
je tylko pastuszek lub myśliwy przypadkiem od
kryć może. Najwięcej może z całego powiatu lima
nów skiego jest ich w gminach: w Krasnem, Laso- 
cicach i Słupi, kryjących liczne zwłoki bohaterskich 
strzelców tyrolskich. Pogrzebani są w obcej ziemi, 
a jednak jakby w Tyrolu, bo wśród uroczego wień
ca gór. Wspólne ich groby znajdują się przeważnie 
przy przydrożnych kaplicach i figurach. Dzięki ini- 
cyatywie i staraniom ks Andrzeja Bogacza groby te 
dzisiaj bardz-o mile się przedstawiają. — Każdy bo
wiem wspólny grób (a jest ich 10) jest gu-stownie 
wysypany i wykończony, skromnie, lecz pięknie 
przystrojony w krzewa i kwiaty, a nadto zabezpie
czony od profanacyi i uszkodzenia, bo otoczony 
dosyć grubą i wysoką siatką drucianą. — Wśród 
arzew dokoła posadzonych na każdym wspólnym 
grobie dominuje zatknięty krzyż dębowy z napi
sem i liczbą w tym grobie spoczywających. W ten 
sposób udekorowane mogiły w dniu S m aja popo
łudniu poświęcił ks. Teodor Magiera, przeor XX. 
Cystersów ze Szczyrzyca w asystencyi ks. Andrzeja 
Bogacza, ks. Dominika Jurkowskiego i ks. Jana 
Głąba. Cudna prawdziwie majowa pogoda sprzy- 
jafh tej uroczystości, to też ludu z całej okolicy 
zebrało się bardzo wiele, aby oddać ostatnią przy
sługę poległym i -wziąć udział w nieznanej i nieby
wałej jeszcze tu taj uroczystości. Rzewna była to 
chwila, kiedy przy ostatniej mogiło po -odprawieniu 
modłów żałobnych ks. Bogacz wr serdecznych sło
wach przemówił do licznie zgromadzonego ludu, 
tłumacząc mu doniosłość i znaczenie tej 'uroczysto
ści, łzy zakręciły się w oczach wszystkich, gdy 
im wskazał na  pozostał' po poległych żołnierzach 
na krzyżach i grobach: różańce, koronki, medaliki 
i książeczki do nabożeństwa, „które wyruszając 
na wojnę zapewne z ręki matki jako posag wojen
ny otrzymali. Oto wymowny dow-ód, że to także 
żołnierze Chrystusowi. Niechże tedy w Chrystusie 
Panu spoczywają ci tak  dzieło’ wojacy, a  nasi o- 
brońcy! Niechaj im ta nasza ziemia polska — dzi
siaj tak  sponiewierana, krwią i łzami przesiąknięta, 
lekką będzie! (Cześć ich pamięci, a pokój ich du
szy!11 — tak kończył żałosne swe przemówienie 
ks. Bogacz wrśród coraz to gwałtowniejszych szlo- 
chań i płaczów, jakie dochodziły z tłumu.

Gdy na to wszystko patrzyłem, nie mogłem się od 
łez powstrzymać, bo niejako czułem i w obliczach 
zapłakanych ojców, m atek i żon czy tałem, iż w 
tej rzewnej scenie upatrują może k>s swoich sy
nów i mężów.

Już prawic słońce miało zachodzić, gdy z rozbo- 
lałej piersi Mcznie zgromadzonego ludu popłynęła 
pod stopy niebieskie do tronu „królowej Korony

N O ’.V A K c  r  J K M A

PoisKiej” piesn pog.zeoowa: „Witej wrorowo".
Na tem zakończyła się uroczystość poświęcenia- 

m-ogił i krzyżów na grobach zatkniętych w K ra
snem, Lasowicach i Słupi. Miejscowy i okoliczny 
lud, który z powodu tej uroczystości w ten dzień 
świętował — dziwnie nastrojony wracał do swoich 
chat i zapewne nie zapomni o grobach i duszach po
ległych tutaj ofiar wojny. Uczestnik.

Z e
Z dzienników lwowskich, które zna

lazły się w naszej rcclakcyi, ogłasza
my następujące szczegóły: * '  ,

Z p o w d u  imienin arcybiskupów ks. a ra  Jozeia 
rmczcwskiego i ks. Józefa Teodorcwicza prócz 
wzmiankowanych już przez nas, odbył się zanoto
wania godny ak t hołdu, ziożony dostojnikom ko
ścioła przez wszystkie polskie instytucye finanso
we. Aktem tym manifestowały nasze sfery finan
sowe swą solidarność i pełną świadomość swoich 
obywatelskich obowiązków Reprezentacya, w któ
rej wskład wchodzili w imieniu Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego pp. Eksc. Wł. Eraiński, Vi- 
vien, Żaba, Rozwadowski i Włodz. Kozłowski, w 
imieniu Kasy oszczędności pp. Mochnacki, P ino- 
cki i Jasieński, Banku krajowego dr Godlewski, 
Tow. wzaj. ubezpieczeń p. Toth, Bankr hipoteczne
go dr Boziewicz, Banku przemysłowego p. Chodo
rowski, Banku Kred. ziemskiego pp. Liptay i Koiń- 
ski, Banku zaliczkowego pp. Epler i Skałkowski i 
Banku kupieckiego Żmudzki — złożyła najpierw 
swoje podpisy u ks. arc. Bilczewskiego, następnie 
udała się do ks, arc Teoaorowicza. Do dostojnego 
solenizanta -przemówił Eksc. WŁ Kmiński, na co 
ks. arc. Teodorowicz w gorących słowach podzię
kował. Treść przemówień dotyczyła konieczności 
skupiania i wytężania wszystkich sił w spełnianiu 
narodowych i obywatelskich obowiązkow w tych 
krytycznych dla Polski czasach.

*

SKUtkiem zmian, jakie zaszły l powodu rozwiąza
nia policyi miejskiej, ucierpiało też na tem biuro 
samtarno-policyjne. Zarząd miasta, biorąc na uwa
gę konieczność istnienia takiego biura, objął je we 
własny zarząd, a kierownictwo jego powierzył ko
misarzowi p. Michałowi Burce, dodając mu do po
mocy dwóch agentów. Funkcye lekarskie pełnić 
będą nadal dr J . Papee i dr Czaczkowski Lokal 
biura sanitarnc-policyjnego znajduje się przy ul. 
Jachowicza.

*
Odbył się tu z „anatomii11 przy ulicy Piekarskiej 

pogrzeb pułkownika ks. Swiatopełk-Mlrskiego, o- 
raz dwóch innych oficerów. Zwłoki zmarłych zło
żono w trzech sarkofagach, które przewieziono w 
sposób uroczysty na dworzec kolejowy. Za karaw a
nami postępowali oficerowie, muzyka, oddział pie
choty, oraz sotnia kozaków dońskich i sybirskich.

Konstanty K o b e r w e i n ,  emerytowany radca 
apelacyjny, zmarł we Lwowie 2S kwietnia, prze
żywszy lat 69.

Marya na Skrzywnie lir. Dunin S u ł g o s t o w -  
s k a, -zmarła 19 kwietnia w 25 r. życia.

Aleksander U j e j s k i ,  właściciel dóbr, umarł 
we Lwowie.

Z  K ró le s tw a  Polskiego.
—  „Dziennik Poznański11 donosi z Częstochowy: 

Z okazyi dziesięciolecia istnienia szkół polskich 
w Królestwie odDyło się na Jasnej Górze uroczy
ste nabożeństwo w sobotę dnia 8 maja. Przybyli 
kierownicy i nauczyciele szkół częstochowskich, 
oraz inteligencja mieiscowa,

Jednej
z firm skonfiskował naczolnik powiatu towaru za
6.000 rubli za to, żo w ogólnym wykazie podała 
fałszywie ilość posiadanego towaru.

Teatry, kinematografy, widowiska i t. d. zostały  
wyjęte z dnia 8 maja z pod władzy policyjnej, a 
oddane pod bezpośredni zarząd władzy prokurator
skiej miejscowych władz niemieckich.

— „Gazeta Łódzka" z IS b m. donosi: „Poja
wiły się w kurcie nowe Borys bonów rublowych, 
których format jest większy od dotychczasowych. 
Papier nowych bonów jest znacznie trwalszy, a 
znaKi wodne na nich meją na celu położenie tamy 
ich podrabianiu.

— Z Włocławka donosi „Gazeta Łódzka" z dn. 
18 b. m.: W tych dniach odbyło się w magistra
cie zebranie okolicznych ziemian, wójtów i sołtysów 
gmin z okręgu włocławskiego i nieszawski gc, na 
Ktorem landrat dr. Buresch wyjaśnił zasady, jakich 
władze będą się trzymały w dążeniach swych do 
wyżywienia ludności w okolicach, którym juz obecnie 
zag: aża niedostatek Treścią przemówienia było, 
aby wszyscy wójci w ciągu tygodnia pudali do 
landratury dokładne wiadomości, ile i jakiem zbo
żem obsiano pole w gminie, ile morgów obsadzono 
ziemniakami, jak zasiewy idą i t. d. Najlepsze za
siewy należy oznaczyć 1, dobre 2, średnie 3, 
liche 4 i każdy gatunek przedstawić w ilości mor
gów. "Wszystkie te dane powinny być sumiennie 
obliczone i przesłane. Przypomina także landrat 
o obowiązku zasiania i obsadzenia każdego kawałka 
roli. Dworom pomódz winny wsie za umówioną 
upłatą. Na konia żywności, mianowicie jęczmienia, 
może każdy zostawić po ’ 3 centnary do nowego 
zbioru, innego zboża na paszę używać nie wolno.

Z Kielc.
Od osób, które przybyły do Łodzi z Kielc, do

wiaduje się „Gazeta Łódzka" szeregu szczegółów 
o życiu tego miasta, tak długo odciętego od Łodz,. 
Kielce wcale nie ucierpiały od zawieruchy wojeD- 
nej. Budynki w mieście całe W ostatnich czasach 
w Kielcach kwitł nandel, wielu kupców porobiło 
majątki. Z okolic, w których znajduwały się pozy
cje wojskowe, usunięto w swoim czasie ludność za
równo polską, jak i żydowską.

Jeszcze w października roku ubiegłego przy po- 
wtórmm zajęciu Kielc przez Rosyan, z Kielc i o- 
kolicy wysłano wszystkich przejezdnych, znajdują
cych się tamże Przybył do miasta gubernator kie
lecki. Wydano rozkaz, aby zapasowi, którzy nie sta
nęli do mobilizacyi, oraz rekruci powołania roku 
1S14 i 1915 zgłosili się do wypełnienia powinno
ści wojskowej i do superrewizyi. Od ludności ży
dowskiej wzięto z Kielc zakładników.

Zabrano również zaKładników z miasteczek oko
licznych: Cnmieinika, Stopnicy, Staszowa i innych. 
Pobyt Rosyan w Kielcach trwał pół roku. W dmu 
7 maja wydano rozporządzenie, aby administracja 
rosyjhka opuściła miasto. Urzędnicy magistratu, za
rządu gnbernialnego, polieya i poczta tegoż ania 
wyjechali z miasta, jednakże nazaju z w piątek

dnia 8 maja powiócili znowu. —  W dniu 10 
maja Rosyanie poczęli burzyć stację kolejową i li
się kolei. W poniedziałek dnia 11 maja admini- 
ntracya rosyjska opuściła Kielce, tym razem już 
bezpowrotnie. . . .  . . . . . ,

We wtorek dnia 12 maja wojsua rosyjskie c ^ -  
ściły Kielce, ’ kierując się w stronę Dęblina. We 
czwartek rano wkroczyły do Kielc pierwsze podja
zdy niemieckie, wkrótce zaś potem obsaaziiy mia
sto większe siły. O godz. 12 w południe ' komen
dant miasta rozpoczął swe urzędowanie. Wydano 
rozporządzenie, ograniczające ruch uliczny tylko do 
godz. 8 wieczorem. Tegos dnia wzięto do niewoli 
wielu żołnierzy, którzy pozostali w mieście, aby 
oddać się do niewoli. Kozacy przytem sprzedawali 
swe konie po 2 —3 ruble.

‘ Po zajęciu miasta przez wojska niemieckie wieki 
Łodzian, którzy pół roku z  okładem znajdowali się 
w Warszawie i w chwili ostatniej przybyli do Kielc, 
znalazło możność powrotu do Łodzi. Tą samą drogą 
przewieziono niektóre pisma warszawskie. >

Przy opuszczaniu miasta przez Rosyan ludność 
masowo zakupywała wielkie ilości wszelkiej żywno
ści i futrażu wprest za bezcen, mąki, herbaty, cu
kru, nafty i t. p. _  __

Z tego powodu do jueic wyjucftaii z Lo<ki kup
cy, w celu nabycia herbaty i wyrobów tabacznych 
rosyjskich.

Zmarli.
Michał W o j c i e c h o w s k i ,  Krakowianin, je

dnoroczny ochotnik 16 p. p. obrony kraj., poległ 
3 maja w Żelechowie.

Teatr miejski w Krakowie.
Wtorek: „Uczeń szatana".

Z krakowskiego obserwałoryum. — Dnia 94 m aja ter
mometr doszedł od -t- 9 i  do +• 22-9 C.; barometr 
w nocy zaczął s 'ę  poanos ó.

Dnia 25 m aja c gciz  7 rano itar. barometru 746 8 ter 
mometru +  j2G  O; w iatr: wsohodni.

Nadgraniczne twierdze włoskie.
Słynny czw orobok fortec lombaTdzko-wene- 

ck ich  M antua-Peschicra-V eronarL egnano, na  
k tó rych  R ade tzky  w  r. 1848 opierał ewoje opo- 
racye  w ojenne, s trac iły  sw oje daw ne znacze
nie od chwili, g d y  W łochy zjednoczone posunę
ły  sw oje g tan ice  w g łąb  A lp. Z chw ilą to  oczy
wiście posunęła się w g łąb  owych g ó r także  
g ran iczna  lin ia bojow a obronna W łoch. Mimo 
tra k ta tu  sojuszow ego z A ustryą , u fo rty fikow ali 
W łosi w ejścia w szystkich  d ró g  : w iodących ■ z 
T yro lu  i K ary n ty i do W enecyi lub Lom bardy!. 
W łosi, o ile m ieli n a  m yśli ty lko  obronę sw oje
go państw a, m ogli poprzestać  n a  ty ch  zarządze
niach, k tó re  uniem ożliw iałyby w kroczenie n a  
w ielką nizinę n ad  rzeką  Padem . —  Ale W łosi 
mieli od początku  plany , o wiele dalej s ięga ją 
ce ' *.ie poprzestali na  środkach  obronnych, lecz 
podejm ow ali zarządzenia, w skazujące w yraźnie, 
że p rag n ą  sobie u ła tw ić  pochód do Tyrolu .

Jeżeli spojrzym y na g ran ice  austryacko -w ło 
ską  n a  przestrzeni o d  przełęczy S tilfse ł Jo ch  aż 
do m orza A dryatyek iego , spostrzeżem y, że tu 
ta j k ra je  au s try ack ie  w bijają się klinem  w p a ń 
stw o włoskie. — Otóż W łosi przedew szystk iem  
obm yślił obronę przeciw ko tem u klinow i. —  
Przedew szystk iem  założyli m iny pod gościńca
mi, w iodącym i przez przełęcze S tilfser Joch  i 
P onale  do górnych  W ioch, w ten sposób m ogą 
w jednej chwili zburzyć owe li nie k om un ikacy j
ne.

Poniew aż ato li burzenie linij k om un ikacy j
nych przynosi szkodę tak że  sk o n ie , ch w y ta ją 
cej się tego środka, więc W łosi zachow ując so
bie tę  obronę n a  w ypadek  ostateczności, w y
budow ali fo rt Bormio n ad  przełęczą S tilfser 
Joch , tudzież fo rt P on te  di L egno na północ od 
przełęczy Ponale. Poniew aż pom iędzy  szczytem  
O rtler a  g ru p ą  g ó r A dam ello  jedyn ie  d roga  
przez przełęcz P onale  ma znaczenie d la  w ięk
szych działań  wojenny-cli, więc oba ow e forty  
w ystarczały  aż n a d to  d la  obrony, jednakże  W io 
si zbudow ali jeszcze fo rt pod Edolo, ażeby 
zam knąć dolinę Oglio.

U trzym anie się n a  łańcuchu  gó r zależy głó
w nie od zam knięcia do lin , przez k tó re  w iodą 
w szystk ie drogi i koleje. To też W łosi zabezpie
czyli dolinę Chiesa fortem  pod R occa <TAufo, 
a dolinę A dygi fortem  Kivoli-Ceraino. —  F o rty  
owe są w ykute w skale. G rupy fo rtów  w Dolo
m itach zam ykają  drogę do dolin  rzek  Astico, 
B rem a i P iave. S tąd  id ą  połączenia do m iast 
T rem iio  i W eneoya, tudzież Vicenza i P adw a. 
Pom iędzy F e ltre  i Belluno znajdu je  się ogrom na 
przestrzeń  zborna dla w ojsk w łosiach.

id ą c  w  górę  b iegu  rzeki P iave  k u  je j źródłu, 
ujrzym y silne forty pod P ieve i Vigo, k tó re  m a
ją  na celu obronę dolin rzek  P iavc  i T aglia- 
m ento już nad  górnym  ich biegi om. Obok tych  
fo rtec  W łosi w szystk ie inne linie k om un ikacy j
ne zaopatrzy li w m iny. Te środki obronne by 
ły  d la  W łochów  przez d łuższy czas w y sta rcza
jące . D opiero w r. 1904 kom isya d la  budow y 
fortec  w yraziła  inne zdanie i  w ypracow ała  n a 
s tęp u jący  p rogram  budow y tortów  uzupełn ia
jących- .

1. F o rt pod O spetaletto  d la  zam knięcia doliny 
Tagliamento.

2. F o rty  pod  F orn i-A voltri d la zam knięcia 
w szystk ich  d róg  w iodących do dolin  n a d  g ó r
nym  biegiem  rzek  P iave  i T ag liam ento  z do
liny  Gaił przełęczam i T illiaeherjoch  i P lboken.

3. U m ocniona b a te ry a  koło P on tebb j i fort 
pod C hiusaforte d la  zam knięcia dolin  F c lla  i 
R accolana.

4. D la zam knięcia gościńca z doliny Isonzo 
fo rty  pod m iejscow ościam i Stupizza, Cividale 
i Momzane, tudzież przyczó łek  m ostow y pod 
L astłsana .

J a k  się zdaje, budow a tych  fortow , b a te ry  
um ocnionych i p rzyczó łka  m ostow ego zosta
ła  rzeczyw iście w  całości przeprow adzona.

Główne d rog i pochodow e arm i„  działającej 
przeciw ko górnym  W łochom , podane są już 
p rzez opis tych  środków  obronnych, względnie; 
zaczepnych po stron ie  W łoch. —  N ajw ażniejsze 
d rogi pochodu idą  dolinam i rzeki A dyga, Ta- 
glam ento , P iave  i B ren ta , w iodąc do prow incyi 
w eneckiej.

F o rty  zaporow e sk ład a ją  się zw ykle z zapo
ry  w dolinie i z fortu , um ieszczonego n a  punkcie 
dom inującym  n ad  doliną i okolicą. — F orty , 
objęte p lanem  z ro k u  1904 odpow iadają  nioza 
w odnie now oczesnym  w ym aganiom , czego nie 
m ożna pow iedzieć o daw niejszych fo rtach . — 
A toli należy  pam iętać , że w  górach  n aw et p rze
s ta rza łe  fo rty  m ogą staw ić długi opór już  z po- 
w edu  sw ojego n a tu ra ln eg o  położenia.

8U iU ją . M R —

! wIosMa»
P odaliśm y  n iedaw no w ykaz łąd-uwydi s ił 

zbrojnych wloskrch '— obecnie chcem y przy 
pom nieć naszym  • czytelnikom  w ykaz sił Ita lii 
na  morzu, k tó ry ch  obszerniejszy przegląd rob i
liśm y .zresztą prztyl k ilkom a m iesiącam i, w 
owym czasie, k ie d y  to  jeszcze sie  zdaw ało, że 
siłę zbrojną trzeciego  : członka trójlprzymierza, 
naraz i.3 „życzliw ie n eu tra ln eg o 11, " w ygrać  'mo
żna  będzie n iezadługo jako  aaut przeciw ko 
flocie francusk iej na. Morzu Sródziem nem . T e
raz podajem y k ró tk i p rzeg ląd  tych  sił w śród 
innych okoliczności. ’/  “  ' 1
; iNależy tu  przede wszy a tkn-,u i żńobic uw agę, 

ze W łochy w łaśnie w o sta tn ich  kiifcu la tach  
w p io st gorączkow o pow iększały  siły  sw ojej 
flo ty . P odczas 'wojny przeciw ko Turcy!', w r. 
191 i ,  Ita lia  rozponządzała dw iem a eskadram i
0 8 o k rę tach  pancernych liniow ych, 8 k rążo 
w nikach pancernych , 2 torpedow cach i 2 k o n tr- 
torpedow cach. O prócz tego t. z w. dyw izya flo
t y  torpedow ców  sk ład a ła  się z 1 pancernego o- 
k rę tu  dniow ego, 2 krążow ników  pancernych ,
1 krążow nika opancerzonego i - 28 to rp ed o 
wców. Dywizy a  szk o ln a  liczy ia  3 s ta rsze  o k rę 
ty  pancerne liniowe i 1 krążow nik  pancerny , a 
służbę na w odach w y  brzeżnych pełn iły  3 n ad 
brzeżne krążow niki, 5 krążowniKÓw opancerzo
nych, 2 łodzie działow e, 3 o k rę ty  do  k ład zen ia  
■min, 3 to rp  :dowce, 30 torpedow ców  nadbrze
żnych i 9 łodzi podw odnych. N ależy tu  n a d 
mienić, że zarów no z pośród flo ty  nadbrzeżnej, 
ja k  i z flo ty  bojow ej około- po łow y i to ipeao- 
wców i krążow ników  m niejszych, o raz  pancer
ników włoskich lest s ta rego  ty p u , k tó re  me 
m ogą w chodzić w rachubę we , w spółczesnej 
wojnie m orskiej n a  w odach odleglejszych, 
w sku tek  m ałej szybkościj słabej konstruikcyi i 
niedoistateezniego arty le ry jsk iego  uzbrojenia.

Od roku  19-11 jed n ak  flo ta  w ioska  zaczęła się 
szybko pow iększać. W ykonyw ano pospiesznie 
d la  n ie j ok rę ty  w w arsz ta tach  rządowy'*1’ w 
Spezii (firm a Amdrongfl. —  k a p ita ł  angielsKÓ, 
■$,' p ryw atnych  w łosk ich  A nsaldo w Genui, o raz  
ez,tściowc w Anglii. Jeszcze  w  r. 1911 spu
szczono na m orze w e W łoszech 3 p a n c e rn k i  
Liniowe, k a ż d y  po  22.500 tono, 2 m ałe, szybk ie  
krążowmiki po  3500 ton , 15 torpedow ców  i 2 
łodzie podw odne. Z początkiem  zaś ro k u  1912 
rozpoczęto budowę 2 dreadinoogntow  po 22.700 
ton, 10 ant-itorpedowców, 17 to rpedow ców  i 
11 łodzi podw odnych, oraz 4 n ad d read n o u g h tó w  
po 29.000 ton, zbrojnych w dzia-ia 38.1 cun'I- 
m etrow e o szybkości 25 w ęzłów  n a  * godzinę. 
Budow a w szystk ich  m em al ty ch  sta tków , .z wy- 
jątJtiem  owych dw óch naadreadoodghtów ., zo
s ta ła  już ufcońezonE.. ;W  nich ma flo ta  w ioska 
jedn o stk i bojow e zupełnie w spółczesnego typu 
i w artość5

T a k  w ięc flo ta  w ioska liczy  12 pancerników  
liniowych, w tem  4 dreadnougluty: 3 spa-szczo 
ne na wodę w  r. 1911 po 22.500 uonn i 1 w r. 
19)0  o  21.000 ten , k ażd y  zbrojny w  13 -dział 
3 0 fjii f i ni etro  wy c h. Z 'pozostałych 4 pancer
niki po 12.800 t-onn zbudow ane zosta ły  w  la 
tach  1904-07, dw a po 13.400 to n n  w  r. 1901, 
a  dw a ostatn ie  po 9.800 tonn w r. 1897, są  wdeo 
przestavzale. D oliczyć m ożna tu , jeżeli oba zo
s ta ły  już ukończone, dwa dreaU nougbty, „An- 
drea D oria11 i „Caio D nilio11, po 22.700 tonn, 
zbrojne rórm ież w 30V2-centiinetrowe dzia ła , 
z 1000 ludzi załogi każdy . O uaddTeadnoughtacl? 
nie m ożna inówiić naw et z przybliżoną pew no
ścią. Z krążow ników  pancernych  ty lko  dw a pc
10.000 to n  s ą  w spółczesne co d o  szybkości : 
uzbrojenia, z k rążow ników  opancerzonych  
m niejszych cz te iy  po 3600 .tonn są now ego ty 
pu . N atom iast łodzie w łoskie podw odne miają 
być bez zarzutu . O bojow ych kw alifikacyach  
flo ty  w łoskiej m ów ić te raz  trudno , albow iem  
od  czasów  bit/wy pod Li ssą  n ie  b ra ła  -ona udzia
łu w żadnej akcyi w ojenej. ’ Załoga flo ty  włc- 
skiej w  czasie poko ju  w ynosi ogółem  37.500 
m arynarzy , w  te m  999 oficerów. —  ■

R e d a k t o r  „ R u s k i e g u  S ł u w a “  e  w o j i i i J  

a u s t r o - r o s y j s k i e ] ,
K oresponden t w ojenny „Sonn- und  M ontags- 

ze itung11 pisze:
W K rośnie spotkałem  pojm anego redak to ra  

najw iększego dziennika rosy jsk iego  w Moskwie 
„R usskoje Słow o11. O pow iadał on, że techniczne 
środki pom ocnicze oraz organizaeym, k tó rą  w i
dział podczas tran sp o rtu  poza frontem  austrya- 
cko-niem ieekiin, zachw iały w nim  wiarę w  zw y
cięstw o Rosyan, mimo że R osya posiada jeszcze 
niezm ierne rezerw y i  pospolite ruszenie. N ato 
m iast cierpią R osyanie wielki brak broni wszel
k iego rodzaju . Lud stoi w ciąż jeszcze pod liy 
pnozą hase ł słow iaństw a, w yzw olenia Galicy i 
i zdobycia K onstan tynopola  W . k s  M i k o ł a j  
i jego  szef sz tabu  genera lnego  J  a  n u  s z k  i e- 
w i c z cieszą się zaufaniem  pow szechncm  W  
ks. M ikołaj łub iany  je s t u Polaków  (?), w ym a
rzy ł sobie n aw et stanow isko  w icekró la  Polski. 
F  r  e n c h, ja k  w ogóle A nglicy, z pow odu ich 
egoizm u, - p rzeszkadzającego  ew entualnej akcyi 
rosyjskiej, są melubiani, J  o f f r  e n a tom iast ce
niony w ysoko mimo prześw iadczenia, że Fran 
cya stoi u kresu sw ych sił. O Seri a nikt nie  
myśli.

W . ks. M ikołaj zachodził często aż w  n a j
przedniejsze row y strze leck ią . C ar k ilk ak ro tn ie , 
ja k  w K rólestw ie Polskiem , dochodził aż do 

•^tanowisk rezerw . W . ks. M ikołaj k ilkak ro tn ie  
w łasnoręcznie zastrzelił oficerów , k tó rzy , za
pom inając 0 swoich obow iązkach, trzym ali się 
zbyt daleko za frontem . Liczbę zbiegów w ojsko 
wyeli, -wałęsających się w  odzieniach cyw ilnych, 
Oceniają na 75 tysięcy.
'.'.G eniuszu llin d cn b u rg a  obaw iają się R osya ' 
nie zw łaszcza od niem ieckiego p rzełam ania się 
pod Łodzią., D la sztuk i w ojennej br, C onrada 
Iloe tzendorfa  m ają  R osyanie w ielki szacim ek- 
.Qześ(i, d la cesarza Franciszka Jó zefa  jest nad
zw yczajna. E nerg ia  cesarza W ilhelm a oraz 
czynna służba jego synów  są powszechnym.- 
przedm iotem  podziwu. K ilkakroć pow tarzał re

d a k to r :  „G dybyśm y posiadali w aszych ofice- 
h ó w  i w asze uzbrojenie, z trzec ią  części,ą naszej 
arm ii m oglibyśm y podbić ś v ia t  cały. N iestety , 

tganujc u  nas dczorgan izacya "
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